
Nr. 133 We Lwowie, poniedziałek dnia 14 maja r. Rok m in .
Przedpłata w y r o s i  we L w o w i e :

'< ■.•łii!'JT36J k u ro n .  - p ó ł i u r c n i *  18 k w .  k w a r t a ln i e  
9 koi'. — m iesięcznie 3 koi'., za prze-ylkę d-> doimi 
lopku;a sic, !Q hafcei/y miesięcznie.

/. m ^ y ł k ą  pocztowa w państw ie nnstrjn|;kiem jm Io 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. ■ kw artalnie 
12 kor. — miesięcznic 4 kor.

/  . .cmsylką pocztową »a granicę d a  całych Niemiec rncKnir 
50 ni rek -  kw artalnie 1? marek 50 fenigęny 
i!o Francji, Aitglji, W łodi i Szwajcarii rocznie 80 
1'ranków kwartalnie 20 franków, 

h i j u n  R p  ilu  k c i j  „ Dziennika Polskiego*: plac M-n-nd. i 
liczba 8 i 7. Telefon Nr. 171

R ę k o p i s ó w  Be  d a k c j a  n i e  z w r a c a

N um er „D zien n ika** K o sz tu je  w e  
L w o w ie  10 h a le rz y . wychodzi coMenaie nie wyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  w e  L w m e .
R i u o j A J mi i u s t  r a c . i „D z i e n n i k a  P o l s k ie g o * . fita* 

Mariacki 1. O i 7 i w sze lk ie  B i u r a  d z i e n n i k ó w
we Lwów'- ; m. prow inc:i.

"'*• W iedniu: ] , .  ilaa-enste in  tt Ytagie* (Otto UW*},
M. Di »£*• II. Sałat lek, A. Gppelilc s  N ^ lt . ,  fiuć ■* 
Mi a J. Dsuneberg ; v P t  ryżu : C Allana 8fc
rne renuc.

• ląloszeni: ..Jimije h ę  za opłat* 20 i.alerzy on jednegc
wic j ilrobiiYui ilrukrem (petit;.

Itoniosirnij o siułiiu-łi, zaręuzyiiiuJj i s iw  piyw iitor 
koimątiktity po k ronić* za jcdfrn wiersz 1 koronę

Prcw alne knresitondencje 24 i igekro]wrją 40  tja łjra i ,«1 
wiersza.

I<ud.ee ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pow ieszkaŁa 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ M & c te s ł& n e * ' 
6C  h a l e r z y  o d  w i e r s z a *

Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego1.

62 tonidw powieści, nowel 
i poezji

W iktora Gomulickiego, Elizy Orzeszkowej, Adolfa 
Dygasińskiego, Józefa filizińskiego, Marji Konop­
nickiej, Jana  Lam a, T< oflla Lenartow icza, A r­
tura Gruszeckiego, Antoniego Langego, W andy 
Grot Bęczkowskiej, S tanisław a Pileckiego, .Jo­
zafata Nowińskiego, Marji Łopuszańskiej, Ed. 
Maliszewskiego, M. Synoradzkiego, Klemensa Ju ­
noszy, Kazimierza Ghłędowskiego, St. Kozłow­
skiego, Ireny Mrozowickiej, K lementyny z T a ń ­
skich Hoffmanowej. dalej T . Padalicy (powieści 
ukraińskie), R ostanda, E. Goneourtn, Jonasa Lie, 
H. A ndersona, .Juliusza Bretona, Marka Tw aina, 
H. ti. W ollsa, Bulw era (głośna powieść „Ostatnio 

dni P om pei-*! i v,. i.

tylko 8 zł. (16 koron).
K o m p ie t  te n . 

o p ra w io n y  n a d z w y c z a j e le g a n c k o  
. v/ p łótno a n g ie ls k ie  z  w y c isk a m i

kosztuje 16 zł. (32 koron).
K o s z t a  p r z e s y ł k i  p o n o s i  k u p u j ą c y .

M am y n a d z ie ję , 
że pozyskam y praw d ziw ą  w d zięczn ość na­
szych  prenum eratorów  za  o fia iow an ie  im  
tej w sp an ia łej prem ji, k tóra  m oże stan ow ić  
ozdobę k ażd ego  domu.

Z w ra c a m y  u w a g ę ,
że b ib lio teczk a  ta  zaw iera  n a jle p s z e  
u tw o ry  znakom itych  naszych i obcych  
pisarzy.

Z am ów ienia  i p ien iąd ze n ad sy łać  n a leży  
ao  A d m in istracji „D zien n ik a  P o lsk iego" , p l. 
M arjack i 1. 6.

E k sp ed ycja  n astąp i o d w r o t n ą  pocztą. 
■naaaMaa— aaaos^— — — —

W Indjach się chmurzy.
L w ó w  13 maja.

Klęska głodu, od lat kilku stale w najbo­
gatszym kraju na kuli ziemskiej grasująca i po­
łączona z tern niedająca się stłumić zaraza dżu­
my, zaczyna być m atką niepokojów, na razie 
sporadycznie jeszcze w prawdzie wybuchających, 
ale będących mimo to dla Anglików groźnem 
przypom nieniem  r, 1857. Pojął sytuację dosko­
nale wice-król Tndyj. lord Curzon, wskazując 
przed dworna, czy trzem a tygodniami rządowi 
c ntrnlnem u w Londynie, żc wydatniejsza po ­
moc pańslw ow a, niż dotąd, jest dla H indusów 
potrzebną i kontbc/.nu. atoli jego wezwanie jest 
głosem wołającego na  puszczy wobec skierow a­
nia przez Anglję wszystkich sił i fizycznych i 
m aterialnych ku południowej Afryce.

Tymczasem, zanim pożar bun tu  obejm ie — 
co jest praw dopodobnie kwestją niedługiego cza­
su — m!y obszar Indyj od Cejlonu po H im a- 

3Łj«, można przytoczyć, jako przykład, jeden 
taki obraz rozruchów, świadczący o tein. że 
potęga „ niezwyciężonego “ Albionu dj.ibelnic 
zbladła w oczach Hinduśów. Dziennik „The 
P iencer1* donosi pod datą 1 f) kwietnia z Khan* 
p u r w prow incji Bengalu, co następuje:

W  środę i 1 kwietnia w południc napadł 
tłum  na posterunki policyjne, trzym ające straż 
przy barakach dżumowych, wystawionych za 
miastem. W  barakach tych znajdowało się w 
tym  czasie w ie le  osób, ale mula. pacjentów , lecz 
przeważnie przyjaciół i odwiedzających, znajdu­
jących się lam w kw arantanie krajowców. — 
Tłum , przybyły z m iasta, połączywszy się z ty ­
mi, co byii na miejscu, odparł policjantów, a 
baraki podpalił, żołnierzy zaś, którzy opór sta ­
wiali, pozabijał i powrzucał w bagno. — Kiedy 
skończono z tein obozowiskiem i gdy z niego 
tylko kupa popiołu została, udał się motłoch do 
drugiego, dla szczególniejszych wypadków zarazy 
przeznaczonego, szpitala barakowego i zniszczył 
gn w taki sam sp o só b ; tu ofiarą tłum u padł 
wachm istrz i czterech policjantów. Pew ien urzę­
dnik szpitala, którego tłum wziął za lekarza 
dżumowego, został ciężko znieważony i pobity, 
ale udało mu się uniknąć i zaalarm ow ać zo .stacji 
kolejowej władze w K hanpur.

W  międzyczasie usiłował tłum obsaczyć po­
bliskie faktorje i zaatakow ał dom kierującego 
lekarza sztabowego Barrego. Nadbiegła tym ­
czasem policja wraz z 5 pułkiem kawalerji ben­
galskiej i 11 pułk hengalsko-rajputańskiej pie­
choty. Zrazu udało się konnicy utrzym ać w 
szachu rrmtloch, zgromadzony na szerokiej ró­
wninie. W tym sam ym  czasie zaalarm ow ano 
także kom panju jezdnych ochotników, które zao­
patrzono wt ostre naboje. Połączono ich z kon­
nicą regularną i oba oddziały usiłowały m asy 
ludu rozprószyć. Kiedy się to nie udało, wysłał 
naczelnik rządu Khaszpur pew ną liczbę krajow ­
ców7 w tłum . aby oznajmili, żeby się zbiego­
wisko w ciągu dziesięciu m inut rozeszło. To nie 
pomogło i kawaleria natarła, płazując szablami 
i pędząc przed sofią tłumy ku m iastu. Przez 
całe popołudnie obrzucano wojsko nieustannym  
gradem  kamieni i wielu żołnierzy ran io n o : lecz 
n» rozkaz su- Mac Donalda niczego nie przed­
siębrano, owszem ściągnięto wojsko, aby nie 
drażnić motłochu. Na miejscu pozostali tylko 
ochotnicy dl* utrzym ania porządku. Zarządzenie

to bynajm niej nie osiągnęło zamierzonego celu 
uspokojenia ludności, bo gdy tylko konnica i 
piechota regularna odeszły do koszar, z tłum u 
posypały się na ochotników kam ienie i pogróżki. 
W ówczas kom endant rozkazał dać raz ognia 
wT górę, ale to jeszcze bardziej motłoch rozwście- 
kliło i dopiero dw ukrotna s/dwa ostrym i nabo­
jam i spowodowała, że się tłum  rozszedł powoli.

W  ciągu nocy obozowali ochotnicy na 
mieście po placach, przed Bankiem Bengalu 
przy ważniejszych * gm achach ustaw iono warty. 
R ano dnia następnego było już w mieście spo­
kojniej, ale okazało się, że krajowcy, umówiwszy 
się między sobą, bazarów  swych nie pootw ie­
rali, wskutek czego brakło "środków7 żywności 
w7 mieście. S ir Mac Donald począł paktow ać 
z krajowcam i i usiłował przekonać ich, że środ­
ki hygieniczne, zarządzone przez wiadze są ko­
nieczne dla ich dobra własnego. Główny opór 
ludności m a powód w tern, że przepisy nakazują 
chorych na dżumę zabierać z mieszkań i pori- 
dawać. ich kw arantannie w barakach. Na tym 
punkcie nie dali sobie nur/ego wytłumaczyć™ 
Mac Donald „dla miłego spokoju**, wydal pro­
klamację, aby chorych, o ile to możliwo, zatrzy­
m yw ano w domach. Rozum ie się, że takie 
ustępstw o zupełnie paraliżuje wszelką akcję ra­
tunkow ą. Mac Donald miał przytem do ludu 
mowę, w której zaznaczył, że robi wszystkie 
możliwe ustępstw a, ale gdy się rozruchy jeszcze 
raz powtórzą, to każe strzelać bez względu.

Mowa ta  miała taki skutek, że agitatorzy 
wichrzą dalej, że wszystkie gm achy rządowe, 
faktorje i p lantacje, a naw et fabryki m uszą być 
dzień i noc przez wojsko strzeżone. Sklepy i 
bazary pozam ykane, a na wezwanie władzy, 
handlarze odpow iadają, że się boją otwierać 
z obawy przed niotłochem, aby  nie rabow ał.

I nietylko w samem E h an p u r taka sytua­
cja. O mniejszych lub większych zaburzeniach i 
oporze, donoszą także zarówno z prezydencji 
Bom baj jak  i z Kalkuty. Dodać należy, że K han­
pu r (Cauonpore) było w r. 1857 w idownią rzezi 
Anglików przez dzikie zastępy Naszy Sahiba.

Wystawa ogólna w Warszawie.
„Gazeta polska,, wychodząca w W arszawie 

poruszyła myśl urządzenia w tern mieście w ysta­
wy ogólnej, obejm ującej nie sam  przemysł, samo 
rolnictwo lub hodowlę, ale wszystkie działy p ra­
sy wytwórczej razem.

Aby ocenić należycie widoki powodzenia 
tej myśli, zwróciła się redakcja, do kilkunastu 
w ybitnych osobistości z różnych sfer, z prośbą
0 wypowiedzenie swego zdania.

Praw ie wszyscy interpelow ani (między ty m i: 
dr. Jan  Karłowicz, ks. Maciej Radziwiłł, br. Le- 
pold Kroneuberg, Antoni Sygietyński, St. ICło- 
bukowski i inni) wyrazi!- przekonanie, że wy­
staw a taka byłaby nietylko pożądaną, ale nadto, 
przysporzyłaby krajowi niewątpliwych korzvśei, 
pozwoliłaby bowiem uczynić dokładny przegląd 
całej jego siły wytwórczej, a zarazem, w płynę­
łaby dodatnio na wzmożenie produkcji i zbyt 
zagranicą, zwłaszcza w cesarstwie.

Biernie wobec projektu wystawy zachowali 
się tylko właściciele starych i renom ow anych fa­
bryk. jak  Józef W agner i Teodor W erner, a to. 
wychodząc z zasady, że dla takich finn w ysta­
wa realnego insteresu nie przedstaw ia. Niemniej
1 oni oświadczyli, iż w razie przyjścia do skutku 
projektu, nie usuną się od udziału, choćby dla 
honoru swoich firm.

Praw dopodobnie zawiąże się w tych dniach 
kom itet, m ający na celu bliższe rozpatrzenie 
projektu i ułożenie szczegółów. W  każdym je ­
dne k razie n ;e m a o tern ino wy, ażeby wysta­
wa, jeśli dojdzie do skutku, mogła  być prędzej 
niż za dwa lata otw artą. T rudność zachodzi tak­
że z wynalezieniem odpowiedniego miejsca pod 
w ystaw ę: zdaje się, że ostatecznie obrany zo­
stanie na ten cel plac Mokotowski.
i ■■ i.i. ' ni . m ■ mm >_____ m ■ ■■■■■ ■ tm i mmfmm ■ i .. *
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Pamiętajmy o cieszyńskie^.

D ia r ju u  lw o w sk i.
D o n i c d z i I  c k 14 maja.
I ealr lir. Skarbka: przedstaw icm c składane.

Początek o godzinie 7 '/ i  wieczorem
„Panoram a racław icka*, na placu powyst.-two- 

wym, od godz. 9 rano aż do zm roku.

Kałaudarz. Poniedziałek (14): Bonifacego. 
Wscliod słońca o godzinie 4 wi nni  29 , zachód o 
godzinie 7 m inut 25

W iadom ości osob iste . P. Karol D o I ż y c k i ,  
urzędnik galicyjska go Banku hipotecznego, został za­
m ianow any dyrektorem  świeżo kreow anej filji Banku 
hipotecznego w Stanisławow ie.

Z „T ow arzystw a dzienn ikarzy  polsk ich" , 
•lako i zbnkow ie  wspierający, przystąpili do T ow a­
rzystw a: Fshryka maszyn i odlew arnia L. Z iele­
niew skiego, lwowska fila  austrjaekiego Banku dla 
handlu  i przemysłu, Andrzcjowa hr. Fredrow a, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz.

W  m yśl ślubów  k ró la  Jana K azim ierza,
złożonych u stój) ołtarza w ielkiego Królowej Korony 
Polskiej, odbyła się wczoraj, jak  keżdego roku, w 
katedrze łacińskiej uroczysta sum a. Odśpiewał ją  ks. 
infu łat H ausm anu. W  uroczystości tej wzięły udział 
wszystkie eeeliy ze sztandaram i, stowarzyszenia ręko­
dzieln iczy jak; „G wiazda*, „Skała*, „Jedność* itp. 
N adto były reprezentacje obu lw ow skich „Sokołów 1*, 
pluton ocnotniczej straży ogniowej z naczelnikiem 
H ryniew iczem  i reprezentacja tow arzystw a gim nasty- 
cz nego z naczelnikiem  D urskim . H onorow e miejsce 

-v ję ła  licznie zebrana reprezentacja m iejska z wice

prezydentem , p M ichalskim, na czele. Podczas sumy 
śpiew ał chór mięszany pod batutą p. Jareckiego. — 
W ysoce patrjotyczne. a pełne podniosłych myśli ka­
zanie wygłosił podczas tej uroczystości B ernardyn,
O. Letus Olszewski, radny m iejski. Kościół był pełny.

D w u d ziesto p ięc io lec ie  „AJibłjoteki s łu ­
chaczów  praw a*. Dnia wczorajszego lw owskie 
akadem ickie, stowarzyszenie „Bihljoleki słuchaczów 
praw a* obchodziło 25 rocznicę istnienia towarzystwa 
i uroczystość tę ćw ierćw iekow ą święciło porankiem  
w sali uniw ersyteckiej. Zebrał siekłam  liczny zastęp 
profesorów  uniw ersytetu, przeważnie z wydziału p raw ­
niczego, a lakże akadem icy i reprezentanci towarzystw  
akadem ickich, jak  „Czytelni akadem icki aj “ , „Bratniej 
potnecy*, „ Akademicznoj Hromady* i w. i. Na 
przewodniczącego zebrania uproszono prof. dra  S ta­
rzyńskiego, który po krótkiem  przem ów ieniu udzielił 
głosu obecnem u prezesowi „Bibljoteki** akad. p. Bo­
lesławowi Z ielińskiem u, który podziękował gronu 
nauczycielskiemu i innym  władzom za popieranie te ­
go stowarzyszenia, m ającego na celu jedynie ułatw ie­
nie odbyw ania studjów  praw niczych na un iw ersy te­
cie. Następnie akadem ik p. W łodzim ierz Kraus od­
czytał treściw y rys rozw oju i działalności „Bibljole- i 
ki* za czas jej dw udziestopięcioletniego istnienia. 
O bchód ten zakończył prof. dr. Starzyński życzeniem, 
by tow arzystw o to, jak  dotąd kwitło i rozwijało się 
niosąe pomoc naukow ą kolegom.

C ieszcie się  L w ow ian ie  -  w najbliższym 
czasie znowu rozkopią główne ulice m iasta, celem 
założenia kablów  do ośw ietlenia elektrycznego. W arto  
rozpisać konkurs, gwoli dostania odpowiedzi na py­
tanie, kiedy ta „ w z o r o w a *  gospodarka m iejska — 
nareszcie się skończy?...

K oncert zjednoczonych  m uzyk. Pom im o 
przejm ującego zim na, całkiem zresztą zrozumiałego 
w dniu wczorajszym, jako  jednym  z dni „świętych 
lodow ych*, odbył się koncert wszystkich czterech 
kapeli wojskowych lw ow skich w Ogrodzie m iejskim . 
Zjednoczone kapele odegrały bardzo doborowy kon­
cert, złożony z utw orów  W agnera, M eyerbeera, B i­
zeta, C hopina i Gounoda, a wykonanie wzorowe 
tych p rodukcji, potrafiło znakom icie rozegrzać serca 
wytrzymałych na zim ną tem peraturę słuchaczy. Po 
koncercie, długo jeszcze w noc rozlegały się tony 
„lżejszej muzyki* pod batutą kapelm istrza Roiła, 
przypom inając m ieszkańcom  sąsiadujących z ogrodem 
ulic, że lato, a z nieni i sezon letnich koncertów  
w Ogrodzie m iejskim , pom im o tem peratury , którejby 
się i zim a nie powstydziła — na praw dę się roz­
począł.

K radzież 11.500 n .  V spraw ie niew yjaśnio­
nej dotychczas kradzieży 1 1 .5 0 0  zł., dow iadujem y 
się z gazet am erykańskich, że władze tam tejsze 
w  Nowym Jorku zatrzymały dwóch złoczyńców. Ory­
ginalnym jes t opis tej historji z kradzieżą, a zwłaszcza 
opis okoliczności, w  jak ich  kradzież ta została popełnio­
ną. Oto co piszą am erykańskie pisma.:

„Galicyjscy złodzieje. Pod tym tytułem  donoszą 
polskie gazety am erykańskie Nowego Jo rku : W oj­
ciech B oglanow skJ i Antoni Kaczanowski, którzy 
przybyli okrętem  „Palatic* do New Iorku, powrócą 
tym sam ym okrętem  do Europy, policja bow iem  tu ­
tejsza otrzymała takie polecenie. Obaj bow iem  wyżej 
w ymienieni dopuścili się kradzieży z w łam aniem  we 
Lwowie. Przed m ajakiem  czasem dwaj ci rycerze 
lekkiego przem ysłu, w towarzystwie dw u innych, w ła­
m ali sie do pew nego składu m ebli, rozbili kasę i 
zrabowali z niej 1 0 .0 0 0  zł. W ł a ś c i c i e l  s k ł a d u  
p r z y w o ł a n y  h a ł a s e m ,  o . n a l o ,  że n i e  zo 
s t a ł  z a b i t y  p r z e z  u c i e k a j ą c y c h  o p r y -  
s z k ó w  (!!!) Dwu z nich aresztow eno natychm iast, 
a teraz przyszła kolej i na powyżej wymienionych. 
Po należytem zbadaniu sprawy, władze w Nowym 
Jorku postanowiły wydać ich sądom  galicyjskim * 

Żydai za przyk ładem  cnrzerąjyn. Przed 
niespełna dw om a laty zawiązało się we Lwow ie sto­
warzyszenie chrześejańskich drobnych kupców  i 
przem ysłowców, mające na celu w zajem ne popiera­
nie interesów  sw oich, a naw et i łączność z p row in­
cją. Śladem  tym poszli i żydzi. Zawiązali oni sto- 
marzvszenie drobnych kupców, usadowili się obok 
tow  „Syonu* w Rynku, nad N ajsarkiem  i poczęli 
radzii, Naprzód wybrali wydział i prezesa. H erscha 
Munda, jego  zastępcą Sim chego W olfa Schleifera, a 
w skład wydziału weszli Altery, K upferscbm iedy, Ei- 
seny, Kaufmany, itp. Izaki. Wolfy, Pąjsaehow ie, A- 
braham y. W czoraj radzono nad tern, aby stow arzy­
szenie to, złożono lylko z kupców  o firmach niepro- 
tokołowanyeh, ukonstytuow ało się jako  „gretnjuin 
kupców nieprotokołow anych*. oczywiście z jak iem iś 
prerogatyw am i nad swym  persoualom , ale co uchw a­
lono, niew iadom o, bo dyskusja cała toczyła się w 
żargonie m em iecko-połsko-rusko hebrajskim . W ięc jak 
zwykle u żydów, tajem niczy ninrb zasłonił wszysko.

Z lw o w sk ieg o  bruku. Przez noc całą sobotnią 
i niedzielną, zanotow ała stacja ratunkow a nie wię- 
eej, jak  dw adzieścia wypadków, zaopatrzonych dopi­
sk am i: V u ln m  c o n tm u m . v. ca esn m , lub  v. ic tn m , 
Ij. rana  „tłuczona*, r. „cięta* , lub „kłuta* , a nie 
brak też i połączeń tych term inów  lekarskich, jak 
r. eięlo-tłuczona itp. A w szystkiem u w inna sobota, 
no i niedziela. . Z tego zanotować należy kilka w a­
żniejszych ep izodów : Na Zniesienui napadło późnym 
w ieczorem trzech nieznanych drabów  na pow racają­
cego z pracy zarobnika, Alfreda Czajkowskiego, po­
bili go i ciężko głowę m u poranili.

V. niedzielę rano, ze św item , przywiózł n a  sta­
cję la tunkow ą stójkowy zarobnika Grzegorza Sierotę 
którego towarzysz całonocnej zabawy pchnął w  plecy 
scyzorykiem.

W  niedzielę z.aś w ieczorem , na G ródeckiem , po 
zabaw ie w szynku, ugodzi! Łukasz FialkieWicz swege 
towarzysza P aw ła Buka podczas sprzeczki tak silnie 
pod łopatkę, że praw dopodobnie zranił m u płuca. 
W e wszystkich łych w ypadkach fungow ala stacja ra ­
tunkow a — a winnych policja ukarała lub też ich 
poszukuje.

W ybuchy W ezuw jusza — jak donoszą z 
Neapolu dnia 8 bm. wieczorem — trw ają  w dal­
szym ciągu, przerażając ludność okoliczną i cały N e­

apol. P ro f  Sem m ola z obserw atorjuui W izuw jusza 
donosi: Potężne wybuchy we w nętrzu góry, ś ió d
straszliw ego łoskotu, w yrzucają rozpalone kam ienie i 
wrzącą masę na wysokość setak m etrów  w pow ie­
trze. Niszczący wszystko wokoło siebie deszcz iskier, 
opada aż na stację Kunicoło. T a  ostatnia, zarówno 
jak  wszystkie dornki przew odników  i jeden  wagon 
kolei na W ezuw juszu, zupełnie zniszczony przez 50  
cnntnarów  ważący odłam. Podobne masy lawy zasy­
pały i Alrio de Cayałli. R uch na kolei górskiej zu­
pełnie zniesiony. Dotychczas doświadczono 4 potęż­
nych w.strząśnień. W e wszystkich kościołach odpra­
w iano nabożeństw a pokutne. Ludność przepędza noce 
na ulicach. Kardynał Prisco udał się do T orre  deł 
Grecco dl? udzielenia pociechy zrozpaczonym tłum om . 
Czterech Anglików, którzy w brew  przestrogom prze­
wodników, udali się w obręb wybuchóvi , przew ie­
ziono do Neapolu straszliw ie poparzonych w stanie 
beznadziejnym.

„D zienn ik  Polski** pren u m erow ać i po 
jed y n czo  k u p ow ać m ożna w  s id ep ie  korzen­
nym  p. C zarneckiego, u lica  Ł yczak ow sk a .

* R epertuar teatra lny . T eatr Ur Skarbka. Dziś 
w poniedz. składane przedstawienie celem pożegnania dy­
rektora Ludwika H e l l e r a .  Szczegółowy program  skła­
dający się z 12 odsłon, w którym weźmie udział cah  
person,ii tea tru  hr. Skarbka — ogłoszony będzie afi­
szam i; wc wtorek „Bnceacio“, opera komiczna w 3 
aktach Suppegn : w środę po raz pierwszy „Sądy Boże*, 
sztuka w 4  aktach W ilhelm a Feldm ana.

* Colosseum (w pasażu Herm anów) pod dyrekcją E rne­
sta T hom a. N o w y  s e n s a c y j n y  p r o g r a m .  Codzien­
nie przedstawienie. W ystęp najznakomitszych artystów 
świata, Japońska t r u p a l t  i o g o  k u, 10 Japończyków w 
swoich oryginalnych produkcjach. T e a t r  k o l i b r ó w ,  
K r a s u c k i  ze swojemi m ałpam i. S i g n o r  G h e z z i  
w nowej komedji „Złapani na uczynku*. Ma d .  O l i s k a ,  
m alarka piaskiem  i dymem etc.

W niedzielę i św ięta 2 przedstawienia. Bilety wcześnie 
są do nabycia w biurze dzienników p. Piohna, ulica Ka­
rola Luiiw.ika 1. 9.

* Z Tow. Czerwonego krzyża. Prezydjum  krajowego 
Stowarzyszenia mężczyzn i dam  Czerwonego krzyża, za­
prasza wszystkich członków na doroczne w alne zgrom a­
dzenie, które się odbędzie we wtorek dnia 15 m aja b r„ 
o godzinie 12 w południe w sali ratuszowej we Lwowie.

* Zakład uodolecznkzy St. Radeynnd  koło Grac. 
rozpoczął na nowo swój sezon. Przepysznem swem poło­
żeniem, m odnem i urządzeniam i i fachowem kierowni­
ctwem, uzyskał Zakład ten zasłużoną sławę. Najbardziej 
poleconym być nn.źe dla chorych na nerwy i juzy zabu- 
rzniach organów traw ienia.

Kierownik zakładu dr. Ituprieh.

Hatatki literackie i artystyem .
Z teatru . Ju tro  we w torek wznowioną zosta­

nie ulubiona operetka P lanąueta  pt. „Dzwony z Cor 
neville“ , w  której niezw ykłą będzie dla publiczności 
niespodzianką, występ p. Feldm ana w r*li wójta. 
Roli tej p. Feldm an jeszcze nie grał na uaszej sce­
nie, a tylko uproszony przez kolegów zdecydował się 
na ten  jeden raz, prąy.tem dodać trzeba, iż od­
śpiew a nowe okolicznościowe kuplety.

„Boccacio*, odłożono do czw artk u : w  dniu tym 
o ibędzie się henefis i pożegnalny występ panny Ireny 
Bohuasównej.

Bściuice konstytucji majowej
obchoiteiły jeszcze w sobotę i w niedzielę lwow­
skie stowarzyszenia rękodzielnicze „Skała* i „Je­
dność* uroczystymi wieczorkami. W  sobotę 
urząidziJa uroczysty wieczór m uzykalno-deklam a- 
cyiny „Skała* w własnej, bardzo obszernej sali, 
k tóra po brzegi wypełnili członkowie. Uroczysty 
obchód ten zagaił prezes stow arzyszenia ks. p ro­
boszcz Stopczyński. podnosząc y.rzepięlsoe, pełne 
patrjolyzm u i s/Aichetne myśli konstytucji 3 
m aja, a toin jeszcze bardziej wznioślejsze i czci 
oraz naśladow ania godne, że opierały się na 
zaaadarh katolickich. Po dłuższej w tym duchu 
przemowie, wygłoszonej z kaznodziejskiem ora- 
torstw em  i prawdziwie patrjotyoznym  zapałem, 
który pizeją! na wskroś słuchaczy i zmuszał ich 
kilkakrotnie do hucznych oklasków, odśpiewał 
chór męski „Skały* Niewiadomskiego „Z łąk i 
pól* i Herm esa „Sam otną różyczkę.* N astępnie 
prof. Lityński wygłosił dłuższe stu d junt o 
„Konstytucji 3 m aja*, w którem w sposób bar- 
dzoprzystępuy i popularny skreślił zwięźle całe 

ówczesne tło historyczne, wyjaśnił zasady kon­
stytucji: a w końcu podał jej skutki.

Po odczycie tym, bardzo dźwięcznym i sym ­
patycznym tenorem  odśpiewał u. Feliks Fol- 
c^yński, członek „Skały* tzw. „R ecitativo“ i 
arję z MoniusźkowsKiej opery „Halka*, zyskując 
liczne oklaski, poezem chór odśpiew ał pieśni 
„3 m aja*, a p. Stanisław  Schier deklamował 
z wielkim sukcesem. W końcu nastąpiły jeszcze 
sola p. Folczyńskiego: „Na dobranoc* Ń euhau- 
sera i „Piosnka żołnierska* Moniuszki, a na za­
kończenie odśpiewał chór „Skały* S taubera 
„Ciebą noc* i krakowiaku z „Kościuszko pod 
Racławicami.*

Podobny wieczór putrjotyczny urządziły 
w niedzielę stowarzyszenia katolickich robotn i­
ków „Jedność* i „Przyjaźń* we własnym lokalu. 
Choć sala tow arzystw  tycli jest bardzo obszerną, 
to jednak literalnie była nabitą, a w uroczystym 
tym obchodzie pafrjotyeznym , prócz członków, 
wzięli udział i delegaci innych stowarzyszeń. 
Zami ist słowa w stępnego wyjaśnił akadem ik p. 
Kubicki w bardzo przystępny sposób znaczenie 
tego wiekopomnego w dziejach Polski aktu 
„Konstytucji 3 m aja*, a potem  nastąpiły  p ro ­
dukcje wokalno-deklamai yjne. Śpiewał więc na- 
sam przód chór stow arzyszenia „Pieśni polskie*, 
poezem nastąpiła deklam acja panny G. Niepo­
spolitym  wdziękiem i prosto tą, a pełnią uczucia, 
przejęcia się i wiary, z jaka wygłosiła prześli­
czny wiersz „Żyje*, zapanow ała deklam atorka 
nad sercam i loboLników, których spracow ane 
dłonie złożyły się do wspólnego, silnego jedno ­
ścią oklasku, oklasku serdecznego, z przekonania

i wiary! Następnie odśpiewał chór „Wieniec 
pieśni na^dowych".

Bardzo piękne i wzruszające wrażenie spra­
wił potem następujący obrazek. Na tto zieleni 
drzew, u stóp krzyża usiadł stary, osiwiały 
lirnik, okolony dziatwą, przybrany w ludowe 
strój. Limik ten (p. Tyczka) wygłosił z wiełfcicm 
ciepłem i uczuciem wyjątek z „Kościuszki pod 
Racławicami* opowiadanie liniika. za co nagro­
dzono go rzęsistymi oklaskami.

Na zakończenie - odegrano sitami amator­
skiemu dramat w jednym akcie A. G. Rotłgera: 
„Dziesiąty pawilon* klórv wypadł bardzo ud»- 
tnie. Na pierwszy plan wybiła się pan- Muiłe- 
rowa, jako Ludwika NarŁutl, p. Zagórski, jako 
uwięziony dowódca oddziałów powstańców Żbik 
p. Olszański w roli chytrego i podstępnego p u ł­
kownika zandarmskiego Krylowa. Oklaskiwano 
ich też serdecznie, a rozchodąt się . ucr.eshiiey 
zaintonowali „Pieśń legjonów*.

W 8 j » a.
(T elegram y „ D ń e jm ita  p tu a t isg o ”).
LOflkfyn 14 maja. Lord Robrrts obsa­

dził onegdaj Kroonstadt bez oporu. {Prezydent 
Oraną Stein, zanim opuścił Kroonsiadh offoaił 
miejscowość Lindley za nową 'sa jdzibę mąd**- 
orańskiego.

Jenerałowie Bołha i Dewet stojs. na c » le  
Boerów crańskich.

Lo nd yn  14 maja. Z M asm , telagndują, 
że szybki pochód jenerała R obdtsa w yw irła  
silne wrażenie na Boerów, ł l » m  ubet-nie roz­
praszają się we wszystkich kie*unkai h. G b o u u  
można przewidywać, że nieprzyjaciel sc*wi 
jeszcze tu i owdzie silny, a ruoże nawet rofcr 
pacziiwy opór, to przecież jest mepm wdopodc- 
bnem, any mogło to wstrzyma*5 Anglików w ich 
pochodzie.

Z Tabanchu telegrafują: KmiMM[k angiel­
ska dowiedziawszy się, że Boerrj obozują aa 
wzgórzach Krynlińskich na północ stanowraha. 
zajętego przez jen. Brabanta, wysiała siio j  
oddział dla zrekognoskowania. Bobrzy tymcza­
sem opuścili pozycje i cofnęli się, jak twierdzą, 
krajowcy, w góry Mayullińskie.

■'" i i ■---(■—ii .11 B M  W B B — ■— — —

Delegacja wspótoe.
S e k r e t a r z a m i  delegacji aust jaokM^, wy­

brano pp.: Mauthnera, br. Walterskircheua,
Eltza i Schułtza. K w e s t o r a m i :  br. Oppenhei­
mera, P o p o w s k i e g o ,  Demla i hr. Trautmaiis- 
dorfa. Do k o m i s j i  w e r y f i k a c y j n e j  wszedł 
między innymi hr. W. D z i e d u s z y c k i .  — 
W  skład k o m i s j i  b u d ż e t o w e j ,  złożonej, z 21 
członków weszli między innymi p p .: Zaimki,
lir. W. Dzieduszycki, Wlodz. Kozłowski i P z - 
powski. Do k o m i s j i  p e t y c y j n e j :  dr. W eięel 
i Wachnianin.

Po posiedzeniu aeiegacji zebrała się rejas 
na obrady komisja budżetowe i ukooeł$tu»> 
wawszy si -, rozdzieliła ceteraty. Międry innymi 
otrzymał- : p. P  o p o w s i  i nefeiaŁ e s t  i e o łd a -  
n a r i u m  wojskowego; referat o wepótnwu 
nisterstwie skarbu i najwyższa izbic obćft& ia- 
kowej p. K o z ł o w s k i .  j t

Następne posiedronie kfljmąji. hndżetoaaT 
od; się dziś, w poniedaiatek, o g. 11 M«p.

.omisja petycyjna wybrała j<rzev odnjezą- 
cj ks. Karciana, jego zastępcą dra Weigla.

M sobotę odbyło się także piei wsze pQ»ie-  
dzetiie delegacji węgierskiej. Przewodnkaącjpgl 
wybrano p. Dezyderego Sęiłzfrfusj <, ięgo za­
stęp ;ą lir. Juljusza Szapary'ego. Sriłagyi 'Nfgn *• 
szy przewodnictwo, pod-iękowat za wyłH t, A 
następnie w dłuższej przemowie wykamłc MfHk 
nia delegacji, podniósł, iż rząd wspólny wypeł­
niając życzenie cesarza, prowajto' pohtjĄę poko­
jową, która tylekroć już znalazł? uznanie u de- 
legaeyj, a w końcu, podobnie, jak p. Jaworski, 
wspomniał o odwidzinacb cesaraa w Berlinie- 
i omawiał ich doniosłe znacz.enie. Zakończył 
okrzvkiem na czżść króla.

T elegram y „B ~rem ńka P o la k śeg c’ .
B u d a p e sz t  14 maja. Wczoraj o go«Lz. 

12 w południe przyjmował cesarz delegacją ai»-
sfrjacka.

» 0 W a  fi-
Prezes austriackiej delega-” p. J ł w o t s A;  

wygłosił na wstępie następującą mwwę do 
narchy: „ Wasza ces. król. m ości! Ponhiim—
wezwaniu waszej ces. kroi. mości delegaęja au -  
strjac.kiej rady państwa, zbliża się z najgłębszą 
czcią do stóp tronu, w uczuciu wierności i 
szczerej miłości dla jego ces. król. mości. Kla­
rowana szczerą chęcią, odpowiec ataitr potrae- 
bom monarehji, dotyczącym jej mwcars.woweyn 
stanowiska i znaczenia, jako też — he-
cią zastosowania tych potrzeb do sił finanso­
wych państwa, — wyraŻR delegacje, austr, iwdy 
państwa nadzieję, że uda się jej w Kpoeóh od­
powiadający interesom państwa zała wić swe 
zadania. Bardzo płębokie i radosne uczucia prze­
jęły ludy monarehji, jali nie mniej wierną, pod­
daną delegację, z powodu serdecznego wspa­
niałego przyjęcia w. ces. mości w Aerlinią. W i­
dzą one w tern nowy dowód serdecznej p iey- 
jaźni między dwoma dostojnym m onm -hae i, 
jak niemniej dowoc nierozerv ainago istn.erńa 
nadal przymierza środkowo-europęjski^jp, które 
w  tak olbrzymiej mierze j<czvczTnia się de 
utrzymania pokoju.

Przyjęcie, jakie waszej ces. król. mości ze 
strony reprezentacji miejskiej i ludności stoliąy 
państwa niemieckiego przypadło w udziełe, od­
biło się w sercach ludów waszej ces. mośł* gio- 
śnem echem; a t« hołdy nie dbtyczyły pnedez

Colosseum 1 9 "  T E A T R  r o z m a ito ś c i
pod dyrekcją

K  r  n e s  t a  T h o i i  a .

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s t a w ie n ia  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w ie ń * *  
W ystępy pierwszorzędnych sił artystycznych.

1 9 “ P o c z ą t e k  o godzinie &-mej wieczór. * 9 V  950
Bi) ty wcześ óej do nabycia w biurze dzienników p. P iohna, ul, Karc-la Ludwika 9.
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wyłącznie księcia pokoju i twórcy trójprzym ie- 
rza, lecz także naszego ukochanego cesarza i jego 
cnót m onarszych. Ku jego m ądrości, spraw iedli­
wości i dobroci serca zw racają się wszystkie 
w ierne narody w dniach troski, z pełną ufno­
ścią i nadzieją pokoju. Oby O patrzność utrzy­
m ała waszą ces. król. m ość w czerstwem zdro­
wiu jeszcze przez długie lata. Niech Bóg chi oni 
i błogosławi waszą ces. król. m o ść !' — Zgroma­
dzeni okrzyk ten  trzykrotnie powtórzyli.

Mowa tronowa.
Cesarz odpow iedział: „Na zapewnienia w ier­

nej uległości i przyw iązania, które w la śni a usły­
szałem, odpow iadam  wyrazam i mego najlepszego 
podziękowania. Polityczna' sytuacja m onarchji 
w tych kilku m iesiącach, któie upłynęły od 
ostatniej sesji delegacyjnej, nie zmieniła się. 
Serdeczne stosunki do naszych sojuszników, 
które także z okazj; mych ostatnich odwidzin 
u j. ces. mości cesarza niemieckiego w tak pod­
niosły sposób się ujaw niły, znajdują także wy­
raz w znakomitych stosunkach naszych do in­
nych m orarstw , jak  szczególnie w zupełnem po­
rozum ieniu z państw em  rosyjskiem  we wszyst­
kich kwestjach, dotyczących bliższego W schodu.

Z tej sytuacji wysnuw am  przekonanie, 
że jak  dotychczas, tak i w przyszłości zacho­
w ane zostaną dla m onarchji błogosławieństwa 
pokoju. Mój zarząd wojskowy także w tym roku 
tylko w najściślejszych granicach konieczności 
postaw ił wyższe żądania, wynikaj ice bądź to z 
daw niej uchwalonych kredytów, bądź z powodu 
potrzeby odbycia prób z nowemi działami, dalej 
na nabycie dział i wykonanie budowli, które 
to spraw y nie cierpią dalszej zwłoki. Ekonom i­
czne życie w Bośnji i Hercegowinie obraca się 
w norm alnych granicach ciągłego rozwoju. Na 
pokrycie kosztów adm inistracji tego kraju, jak  
pierwej tak  i w tym roku w ystarczają w zu­
pełności własne jego dochudy. Ufając, że z pa- 
trjotycznem  oddaniem  się, zwróci się delegacja 
ku konstytucyjnem u traktow aniu  przedłożonych 
ustaw , w itam  panów  serdecznie."

Następnie rozmawiał monarcha z poszcze­
gólnymi delegatami.

B u d a p e sz t  14 m aja. Do komisji bu ­
dżetowej, wybranej przez delegację austrjacką, a 
złożonej z 21 członków, weszli p p . : Zaleski, dr. 
hr. W Dz;eduszycki, dr. Kozłowski i Popowski, 
a do komisji petycyjnej złożonej z 9 członków 
dr. W eigtl i W achnianin.

Przy rozdziale referatów  otrzym ał p. P o­
powski referat extraordinarium  wojny, a dr. Ko­
złowski referat wspólnego m inisterstw a skarbu i 
najwyższej izby obrachunkow ej. Komisja budże­
tow a zbiera się dzisiaj w poniedziałek o godz. 
11- przed południem . Na porządku dziennym 
znajduje się prelim inarz m inisterstw a spraw  za­
granicznych .

B u d a p e sz t  14 m aja. Po posiedzeniu 
delegacyj w  sobotę, hr. Gołuchowski kuiiferował 
przez czas dłuższy z czeskim posłem dr. Paea- 
kiem.

B u d a p e sz t  14 m aja. Podczas przyjęcia 
delegacji węgierskiej, prezydent tejże delegacji 
Szilagyi w przem ów ieniu swem do cesarza pod­
niósł, że od szeregu lat delegacja aprobuje  pro­

w adzoną w  myśl intencji cesarza przez wspólny 
rząd politykę, k tóra wziąla sobie za zadanie, 
utrzym anie pokoju i zabezpieczenie w sposób 
pokojowy interesów m onarchji. Jako najgłó­
wniejszy środek dla przeprow adzenia tej polityki, 
uważała zawsze delegacja trójrzym ierze. Delega­
cja nie zapoznaje, że mimo pokojowego poło­
żenia, jest jej obowiązkiem zabezpieczać m o­
carstw ow e i m iędzynarodowe stanowisko m o­
narchji, przez utrzym anie i w sposób odpow ia­
dający finansowem u położeniu powiększanie sił 
zbicjnych. Mówca w spom inając dalej o ostatniej 
wizycie cesarza w Berlinie zaznacza, że zgoto­
wane tam m onarsze przyjęcie, które także w 
Węgrzech znalazło wdzięczne echo, złożyło -do­
wód, iż przymierze, które zostało zaw arte w in­
teresie polityki, głębokie zapuściło korzenie także 
w przekonaniach ludów. Zakończył: „Oby Opa­
trzność zechciała zlać wszelkie błogosławieństwa 
na m oncrchję". — Słowom tym towarzyszyły 
pełne zapału okrzyki „Eljen".

Tak podczas pi zyjęcia delegacji austrjackiej, 
jak węgierskiej, cesarz odbył dłuższe cercie i za­
szczycił rozm ow ą praw ie wszystkich delegatów.

„Gercle“  monarsze.
B u d a p e s z t  14 m aja. Z początkiem 

wczorajszego cercie'u cesarskiego, prez. min. 
K o e r b e r  przedstaw ił cesarzowi nowo w ybra­
nych członków delegacji. Do Czechów skie­
rował m onarcha zaledwie kilka słów i to nie na 
tem at prac delegacyjnych. lecz położenia parla­
m entarnego w Austrji. Wszystkim wpadło t6 
w oko, że tym  razem del. S t r a n s k y  zaszczy­
cony został ledwie kilku obojętnym i słowami. 
W obec del. K r a m a r z a  da! cesarz wyraz n a ­
dziei, iż obrady izby poselskiej we W iedniu 
będą w najbliższej przyszłości praw idłow y prze­
bieg miały. Do delegatów J a w o r s k i e g o .  
A b r a h a m o w i c z a ,  hr. Stuerghka i hr. Ve- 
tte ra  w ystosował cesarz pytania, dotyczące przy­
szłego program u prac rady państw a. Del. Deme- 
lowi gratu low ał mowy jego w izbie, w ciągu 
rozpraw  nad strejkiem węglowym. Pergelta za­
pytał o jego zdrowie. Z delegatam i styryjskim i 
m ówił wyłącznie o spraw ach tamtejszych, z try- 
jesteńskim i i z Pobrzeża o drug-em*' połączeniu 
kolejowem Tryjestu, w yrażając nadzieję, że ono 
do skutku przyjdzie.

Zwróciło to  ogólną uwagę, że cały cercie 
a u s t r j a c k i  trw ał zaledwie 10 m inut, podczas 
gdy w ę g i e r s k i  pół godziny. U W ęgrów 
inform ow ał się cesarz przeważnie o stanie szkód, 
przez deszcze i przymrozki ostatnie wyrządzo­
nych. W obec prez. Szilagyi’ego wyraził wielkie 
swe zadowolenie z powodu przyjęcia, doznanego 
w Berlinie. Do hr. A pponyi’ego odezwał s i ę : 
„Od czasu ostatniego widzenia się naszego, nie 
zaszło nic nadzwyczajnego w polityce zewnętrz­
nej". „A przecież podróż do Berlina, najjaśn. 
P a n ie !“ „Praw da — odparł m onarcha — p o ­
dróż ta była bardzo piękna. Berlińczycy odzna­
czyli się". Z br. Fr. H arkanyim  mówił o przy­
puszczalnie gładkim przebiegu rozpraw  delega­
cyjnych. „Nie sądzę — zauważył — żeby roz­
praw y delegacji połączone być i iały z większy­
mi jakim i trudnościam i, chociaż z tam tej strony 
I, i ta wy panu ją  tego rodzaju stosunki..."

W edle opow iadania delegatów, m ożna zau­
ważyć na cesarzu siady znużenia skutkiem wy­
cieczki berlińskiej. Cesarz kaszlał w iek i sam 
wyraził się, iż dokucza m u katar.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Posiedzenie rady artystycznej.
W ie d e ń  14 m aja. W  sobotę odbyło się 

pod przewodnictwem  m inistra wyznań i oświaty 
dra H artla drugie z rzędu doroczne posiedzenie 
rady artystycznej, w którcm wzięli pomiędzy 
innym i udział: Ju ljan Fałat, dyrektor akadem ji 
sztuk pięknych w Krakowie, Zygm unt Gorgole- 
wski, dyrektor państw ow ej szkoły pizem ysłowej 
we Lwowie, ta jny  radca dr. Karol hr. Lancko- 
roński, W ładysław Łoziński ze Lwowa i dr. 
M arjan Sokołowski, profesor uniw ersyteta w Kra 
kowie. R adę otworzył m inister dr. H artel. Po 
świcciwszy na wstępie gorące słowa w spom nie­
niu pamięci zmarłego niedaw no członka rady 
Mikołaja Dumby. zaznaczył, że zadaniem zwoła­
nej rady ma być przedewszystkiem zajęcie się 
spraw ą zpopularyzowania „książek obrazkowych 
do użytku szkolnego i domowego" (Bilderbogen 
fur Schule u. Hans), a to celem krzewienia 
w szerokich w arstw ach ludności poczucia pię­
kna i artyzm u, niemniej urzeczywistnienia m y­
śli, aby z pomocą muzeów wędrownych uczynić 
przystępniejszymi, nagrom adzone w jednem  m iej­
scu skarby artystyczne, mieszkańcom innych 
okolic.

Po m inistrze zabrał głos referent artysty ­
czny, radca m inisterstw a W iener, który odczytał 
spraw ozdanie o użyciu wyznaczonych na cele 
artystyczne kredytów  w ubiegłym okresie sp ra ­
wozdawczym, a następnie naszkicował program  
na la ta  1900 i 1901. Mówca w spom niał także 
o dokonanem  n a , mocy postanow ienia cesar­
skiego z dnia 24 lutego b. r. przekształceniu 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie na aka- 
demję. oraz o projektow anem  w najbliższym 
czasie zwołaniu ankiety dla reform y studjów  
artystycznych.

Po dłuższej dyskusji rada przyjęła między 
innerni rezolucję, dom agającą się jak najw ię­
kszego rozpowszechnienia wspom nianych po­
wyżej książeczek z obrazkam i, a to przy jak 
najw ydatniejszem  poparciu ze strony m inister­
stw a wyznań i oświaty; dalej rezolucję w sp ra­
wie muzeów wędrownych, wreszcie rezolucje co 
do utworzenia w łonie m inisterstw a oświaty 
osobnego urzędu artystycznego,

R eferent radca min. W iener złożył między 
irinemi także spraw ozdanie o udziale sztuki 
austrjackiej na wystawie paryskiej, przyczem 
wyraził się z wielkiemi pochw ałam i o niezm or­
dow anej działalności złożonego w tym  celu ko­
mitetu Specjalnego i jego czterech referentów , 
wśród których znajduje się także dyr. Fałat.

Kongres omladinistów.
P r a g a  14 m aja. Kongres om ladinistów  

młodoczeskich.' odbędzie sic tu ta j we wrześniu

b. r. Do tego czasu m a być w ypracow any 
program  robót agitatorskich stronnictw a. Zgło­
szenia na ten kongres nadchodzą codzień w 
wielkiej ilości.

Wypadek z  narkozą.
P r a g a  14 m aja. Prof. W  o e 1 f 1 e r so  w i, 

na oddziale chirurgicznym , zdarzył się fatalny 
wypadek. Onegdaj przed południem  miał doko­
nać operacji wrzodu na szyji lb -le tn ie j pacjentki 
i w tym celu u ś p i ł  j ą .  Zanim jednak przy­
stąpił do operacji, chora u m a r ł a  w n a r k o z i e .

W ie d e ń  14 m aja. M inister handlu za­
m ianow ał kontrolora pocztowego, E dm unda Sko­
rupkę Padlewskiego we Lwowie, starszym kon­
trolerem  pocztowym.

W ie d e ń  14 m aja. „N. fr. Presse" do­
nosi: W edług nadesłanych nam  inform acyj pp. 
Jaworski i hr. Dzieduszycki. którzy baw ią teraz 
w Peszcie, otrzymali misję do rokowań z Gze- 

•p ah am i, aby ci zaniechali obstrukcji.
W ie d e ń  14 m aja. Senat akadem icki je s t 

zdecydowany, w razie, jeśliby rozruchy studenc­
kie dalej trwały, zam knąć uniwersytet.

B u d a p e sz t  14 m aja. W czoraj popołu­
dniu wyjechał cesarz do Goedoelloe i powróci 
tu taj dopiero w czwartek.

P is e k  14 m aja. Druga rozpraw a przeciw 
I l u e l s n e r o w i  odbędzie się w lipcu b. r. Pod- 
sądny jest w więzieniu nadzwyczaj m ałom ów ny 
i ustawicznie zadum any.

G ra z  14 m aja. W czoraj odbyło się tu ta j 
odsłonięcie pom nika byłego burm istrza Francka. 
W  akcie tym wzięli udział: nam iestnik hr. Glary, 
marszałek krajowy hr. A ttem s, kom endant kor­
pusu gen. Succow aty na czele generalicji i ofi­
cerów. naczelnicy władz i t. d.

K o rfu  14 ma ja. Wczora j odbył się ślub 
księżniczki greckiej Marji z wielkim księciem Je­
rzym Michajłowiczem.

P a r y ż  14 m aja. W  sobotę o tw arty  zo­
stał pawilon austrjacki. W  pawilonie tym  znaj­
duje się, jak  wiadomo, w ystaw a obrazów m a­
larzy polskich i czeskich, a między innym i Ma­
tejki, Pochwalskiego i Brożika.

P a r y ż  14 m aja. Przy w yborach m unicy­
palnych w ybrano tu ta j 19 nacjonalistów  i 11 
republikanów  różnych odcieni. Dotychczasowy 
prezes rady m unicypalnej upadł, a w jego m iej­
sce został w ybrany nacjonalista Dausset. sekre­
tarz ligi patrjotycznej.

P a r y ż  14 m aja. Pogłoski o śmierci mi­
nistra wojny Gallifeta, jakie się tu rozpowszech­
niły, są bezpodstawne.

P e te r s b u r g  14 m aja. W  procesie prze­
ciw 42 członkom sekty „skopców" uwolniono 4 
oskarżonych, wszystkich innych zaś skazano na 
dożywotnie osiedlenie we wschodniej Syberji. 
przy równoezesnern postaw ieniu pod nadzór po- 
licyjny.

R zym  14 m aja. P rokuratorja  wniosła 
oskarżenie przeciw księciu D ellaverdura, senato­
rowi włoskiemu, podejrzanem u o to. iż wraz ze 
znanym  deputow anym  Palizzolą dopuszczał się 
rozm aitych nadużyć w Banku sycylijskim Ocze­
kują tu  nowych sensacyjnych odkryć.

K o n sta n ty n o p o l 14 m aja. A ttache 
wojskowy przy tutejszej austro-węgierskfej am ­
basadzie, pułkownik br. Gicsl Gieslingen, udał się 
w podróż do Armenii i K urdislanu. celem stu- 
djow ania tam tejszych stosunków.

Nadesłane.
(Rubryka Ui nie jKM-liml/.i <>1 redakcji, która l"?. me liim  .- 

na siebie żadnej lu  nią odjaiwiedzialnośei).

Z a k ła d  w o d o le cz n icz y

St. Radepund w Styrji
(2 godziny od stacji kolejowej Grac;.

Przepyszne położenie w wysokie! i górach, wśród roz­
ległych lasów sosnowych. Łagodny, pokrzepiający klimat. 
Znakom ita woda do picia. G im nastyka hygieniczna i 
lnussaż. Elekiryka. W ygodne umieszczenie w 25 dom ach 
zdrowia i willach. Mierne ceny.

Roczna frekwencja 1000 gośti kuracyjnych. Sezon 
kuracyjny od 1 kwietnia do końca października.

Szczegóły metody leczenia, informacje, rozmaite 
wskazówki i ceny w prospekcie, który na żądanie (bez­
płatnie) się wysyta. 4018 2 —8

Dr. (rusttar Ruprieh, kierownik zakładu.

Dr. ZYGMUNT ASHRENAZY
lekarz cbordr toMecyci i specjalista masażu

ordynuje p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e j #  
w  K ry n ic y .

Dr. Zenon Leńko
h. dyrektor szpdala w Ilusiatynie, długoletni gekundar,u.-z 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu pow szechr^m

m ieszk a  obecn ie przy u lic y  K opernika 1. 16
i ordynuje w  c h o r o b a  -h  c h i r u r g i c z n y c h  

od godziny 3—5 popołudniu.

K R Y N I C A
w Willi pod „Trzem a róźam i“

położonej obok łazienek i w prost uroczego parku zakła­
dowego i połączonej z nim  o d r ę  l i n e m  w e j ś c i e m ,  
są do w; najęcia pokoje i pom ieszkania urządzone z wiel­
kim kom fortem  i wygodami, na dni, tygodni luli se­

zony, według umowy. Geny um iarkowane.
W miejscu restauracja  i cukiernia.
Na żądanie wysyła się rem izę na stację w Muszynie. 
Bliższych iniorm aryj udziela zarząd. 418 1 —?

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 88 2L—7

4% listy hlpoteozDS korotut*,
4 1/ ,0/ listy hlpoteozn9 
Sc/L listy hipoteczne premiowane 
4°/0 llety ” ow. kredyt, ziemskiego 
4 1/ i , /o H»ty Basku krajowego 
4 / listy Baoku krajowego 
9 i, obligacje komunalne Banka krajowagi 
4°/o poźyoifcę krajową 
4°/a gal. obligacje proplaaoyjne I wszelkie 

renty państwowe.
Nadto polecam y:

Akcjo gaiło- tow arzystw a elektrycznego.
Papiery te sprzedaje! kipuje po nalSoktadnlejszyw kursie 

dziennym.
KANTOR WYMIANY

o. k. uorz. akoyjnego Banku galle. hlpoteozneoo - 
a e a n

Lw o w skie j Filji B  nku Galicyjskiego dla Handiu i P rtu m ys łu
ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (iiav:’ 7 tok cl Banku kredy to w ?Li)

zawiadamia P. T . Publiczność, żc kupuje i sprz: d a je  *;s/.->l5 tc papiery w crtsśctaw a I walu y rc graniczne po 
możliwie naj?kriir;ul3.lniejszych kursach, u kutccznia pod takimi samytri  warunkami wszelkie zlecenia giełdowe 
zarówno na sp&łdzie wiedeńskiej jak i  na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie z n a c z n ie js z e  m iejsco­
wości świata, i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca w szflkle  

kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej.
Godziny urzędowe od 9 do 1 2 1/, — i od 3 do 4% . 419 4 - ?

O d n i e s i e n i a  r o z m a i t e
jo  i 1'* Si-Eta c-d v :j :a su ,

m ięty  Msytnwe, zaproszenia, karty i listy 
** Isbne, wykony, ra po niskich cenach, 
zakład artpŁ-litograficzny. Aaioai Przy- 
tz k k  we Lwowie, nl. Lindego 4.

Ola zakładów kąpielowych! Tani kocz 
n r  ita, tarantas, w izę  i uo sprzeda- 

nia Stromenger Lwów. _____________ 1V3
Gró- 
278Sprzedam r-ea-noS- z ogr' demdeckie Zamknięta 9.

III Friedrichów 12 obok seminarjum  
III. 3  pokoje, przedpokój, spiżarka, ku­
chnia, do najęcia, — położenie połu- 
dniowe. 280

rca Klemc -  cza 7 (boczna z ul Bema 
i Gródeckiej) na wysokim parterze 
2 pekoje 1 kuchnia, 4 pokljo i knchnia 

z przynależytościami zaraz do wyna­
jęcia. 281
P a I I i n k a  uczęszczająca, do biura lub 
I M i n U  pensjonatn, znajdzie umie­
szczanie wraz z wiktem i całem utrzy­
maniem, przy inteligentnej rodzinie za 
mierną cenę. (Zgłoszenia : Piekarska 17 
II. piątro._____________________________

7 0 1 * 1  P** | 1 W V  niezrównanej dobroci 
(O  GL kilo I U W I  aromatycznej, do ca-

g a l a s a  Legnrda Ssleckiege
Lwów. BfcażOl «MZ~ 39. — Filja, ul ca 
Zielona 1. 4. — 5-kilowe woreczki franco 

wysyłam do wszystkich miejscowości

I f i n n u f t i i r  P°kc-jowe, znakomite po LUUUnnlL dr. 25, 30, 35, 40, 45, 
50, MASZYNKI amerykańskie do robie­
nia lodów pojeń nosti - 1, 2, 3, 4 itry 

po złr. 6’EO, 6 60, 7 50 i 9'60 poleca 
P I O T R  C H B Z 4 8 T O W S K I  

handel żelazny we Lwowie pi Kapitulny 
480 1 (naprzeciw katedry) 1— 5

Filja: Tarzępel plac Sobieskiego.

IS I ccco
: 0- 

leca Jo  SUwinsu L w ó w ,

K o m i t i  16.

Naturalne (

W iN A
wegierskie, austrj cckie 
rr o*’e, francuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości 

poleca bando! herbaty

U 131 D i  B lB D L li
w*> L w o w ie  

plao Marjacal llezba 10.

rozsela w dowolnych ilościach po 
40 ct. za kilo, co dziesięć dni ce­

ny niższe.
Odbiorcom przez cały sezon 

znaczny opust. 398r‘ 7-10
Zamówienia listowne i tele­

graficzne adresować

Olearczyk, Żółkiew,

Prywatne K r a
g im n a i ja ln e  i  re a ln e

zbiorowa nauka dla pryr 
tystów wszystkich klas gimn. i real.

K o r e p e t y c j e
dla uczniów publ. gimn. i realn.

Ob natury ginu. i real.
Krótsze i dłuższe kutsa dla wszyst­

kich (pań i panów).
A .  StreelecJci 236 8 - 1 0

b. naucz. Gimnazjum Franciszka Józef?
i szkoły real. we Lwowie, 

ubca Z i e lo n a  5  I. p. (stacja trun  
waju elektr.) 3 do 5 po południu.

|  Zarząd bóbr GZOOEC
ma na sprzedaż

2 dw a B U H A J K I
1  390 (Holendry),
^  szczepione tuberkuliną,

DDES !

i J K l E
4 - 6  m 

zdrowe ta

'W*:-.

m m

5 < ę !

Eadaktor: Dr. K asiaian Orfarowgi-Barański.

lat istniejący

h a n d e l s u k n a
i M w  wełnianych

393 pod firmą 4 - 8

JA N  W A L L A C H
i  S T O

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
p o le c a  l i ę .

Na pier wszem piątrze 

SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE DAM&KIE.

£  Parasolki
PA R A N IU  VI kolorowa'od 1 50rnnnouLu cxafne oj 2-50

P A R A M I  KI *ar°nkowe od 4 60 
r n i M o i l L M  dziecinni ud 2 -

P A R A C R IK I fantazyjne od 5 50 
r f l l l f lu U I .n i  dsszczowe od 2 50

PARASOLE de9ZMT d  i « 0

8kład fabryozny, — towar św ieży — 
ceny fabryczni — wybór dbrzyml.

GÓRSKI i SZYDŁOW SKI
LWÓW &5Ł 2 s—? 

plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

I  N a  sezon letni!
19 do odświeżania i konserwowania

letnich bucików.I
Kremy żóite, pom. i brunatne 
Kremy bials I czarne do la­

kierów 321 3—16
Mydełka do czyszczenia 

wszelkich żółty i h skór 
Glazurę żółtą, pomarańczo­

wą i brunatuą 
Lakiery do skór Ch«vreau 
Lakier ,G&rtnera" na obuwie 
Apreturana obuwie Uhervecu, 
Wazelina do konserwowania 

skór.
Jakoteż orygimalne angielskie

LAKIERY i W  la SKdRE
polecają nojfanie;

Friedrich i Beacock
Lwów, Hetaaó8ka I 4

( bok cukierni Wgo Grossa)

Z m ia n a  lo k a lu  
« d  1 m a ja .

M A G A Z Y N  M Ó D

409 w e  L w o w i e ,  4 - 5
dawniej ulica W ałowa 6 , teraz 

u l i c a  S o b ie s k ie g o  S.
Na sezon bieżący £

kapelusze damskie i dis dzieci 5
w rieikim  wyborze. ^

0 .  T  W I N C K L E R A .  S y n
we Lwowie, — Rynek I. 28

poleca nsjtaniej 881 3 —?

Kamforę
Naftalinę
Pieprz
Papier naftalinowy
Terpentynę
Bibułę

Proszek perski 
Pibszek Andela 
Zacherliny 
Liście paczulowe 
Tynkturę kajaput 
Antimolinę

H A N D E L

u  i i B s n
JANA M ED IA
1 7 - 7  WE LWOWIE

poleea najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zt, 106, 1.66, 2 .—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koazule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2 ‘75 i 3. 
Kouule kolorowe, krętego we i ozfor- 

towe po zL 2*50 i 2*75.
Koszule nocne po zł. 1-55 i 1-90;

ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Kcczule dis chłopaków po zl. 1-40 
i 1-60.

Półkcśznlki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 36 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1-05,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Kalaaony dis ohłspakśw po 85, 95 ct.

i zt. 1 -10 .
Kole 'erze tuzin po zt. 2-40 i 2 80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chsttki płócienne, tnztn zt. 2-50.

Prawdziwe aaekle
SIARPETKI, POUCIGGHY

dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w Mjwlęktzym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jlgera wyręby 
po oenaah fabrycznyob z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Kesznie ) o  g-

g-c 
-  & 
H.S

Kaftanik! 
iłalMCMy 1 naltkl 
s.da-p, Ski 1 pwuozeohy 
Ogrzewaozs su fołądok 
Kanasis
Kaalzeikl włóczkowe z ręk

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Ha żądanie ozezegśłowe eeotćkL

Dr. Jozefa Zakrzew skiego i \ i i  Karola Richtmana
Sanatorjum  

i Zakład 
wodoleczniczy Marjówka

(poczta L w ó w .)
Leczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka łucznicza Mięsi mie zwykłe i faradyczne.

Kąpiele elektryczne i słoneczne. Lecienit dyjetetyczne i terenowe.
Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urrądzenie wytworne. Nowo urządzony sa- 
L n do rebrań, miejsce do z? baw na wolnem powietrzu (croąuet, lawn-teanis, dwie 
kręgielnie, bilard, czytelnia itd.). Gały teren zdrenowano i wyszntrowano. Ceny bar­
dzo nmiarkowane. Sezon od końca maja do końca września. Na żądanie prospekta 
wysyła się opłatnie. Telefon zakładu w Marjówce nr. 672. Adres lekarzo kierującego: 

Lt ów, ul. Słowackiego 5, telefon nr. 684. 360 8 —9

C e n y  s t a łe .

IM A N I KOHN i SYNOWIE
pł inrtzorzędny dem konfekcyjny ubrań mązkloh I dla ehłopeów

424 2 — 16 

H o t e l  F r a n c u s k i .
L w ó w r

p l a c  M a r j a c k i  1. S.

3 0 3 0  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 J  3COOCOCOOOOOCOOOCOC i 
Z n ł o ż o n y  w r e l t n  1 8 9 8 .  G

D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y
12 1 4 - ? pod firmą:

A U B U S T  S C H E L L E N B E R G  i S Y N
we Lwowie, u'ica Kąyola Ludwika liczba 1,

poleca do ciągnienia 15 maja b. r.

p o n u r o y  na 3% losy austr. zakł kredyt, ziemsk. I. Em. po koron 4 
r n u m Ł O I  za sztukę. G łiwna Wygi łs 90.000 koroa.
O p n y r C Y  na l° sy węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 u
I n u  Iw L u  I silakę Główna wygrana 70.000 karna.
p r i( |U C O Y  na całe i połówki losów węgiersk. prem. z r. 1870 po koron 
r n U m L O I  Jo za cale po koron 6 za połówki. GLwD wyg tDC 200.000 

korna względnie potowa.
a0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 3 0 0 0 0 6 0  a o o o f o o o o o o g o o o o o o o o a o o

Produkta wytworzone ze soli naturalnej Wód Vichy.

P A S T I L L E O l C H Y - I T A T
Cukierki na trtmlenle.

C O M P R IM ES  V IC H Y -E T A T
Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej.

Właściciel* i wydawcy: Dr. K. OsUrzewski-Barański, A llilsiki i Sp. Z drutrarni II. Schmitta i Sp. pod lanądem St. Piotrowskiego.


